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jem cy a sowjety, Ponowna wojna?

k^^retniec zajmował aż nadto pełne względów 
E L ‘ ~. był oburzony, oraz doprowadzili do 
^*?nia się wspólnego frontu Ententy, wśród 

się uwidaczniać coraz bardziej pewien 
feraz, gdy spostrzeżono, że N.emcy nic 

Ł .r°bią z powziętych zobowiązań, że mogą 
J  posunąć swą zuchwałość popełniając cały 

h tn  u '1 przeciw Traktatowi, w naaziei. 'ze

Prasa włoska stwierdza jednogłośnie, że w upor­
czywej postawie Niemiec i Rcsjan dopatrywać się na­
leży niebezpieczeństwa ponownej wojny według z góry 
przez Niemców obmyślanego planu.

Po przerwaniu rokowań, na co czasami się zanosi, 
rozpoczęłyby się zapewne na pograniczu rosyjsko-pol­
akiem małe utarczki między wojskami polskiemi i woj­
skami rosyjskiemi, w szyku bojowym już od kilku ty­
godni. Utarczki te doprowadziłyby oczywiście do 
większych starć bojowych.

W  chwili zaatakowania Polski przez wojska ro 
syjskie, napadłyby na nią również Litwa i Prusy 
Wschodnie. Jeżeliby manewr taki udał się, a Polska 
naporowi rosyjsko niemieckiemu oprzeć się nie zdo­
łała, pomaszerowałyby zbratane rosyjsko-niemieckie 
armje na zachód.

„Temps** zamieszcza w dalszym ciągu alarmujące 
artykuły i przewiduje nieuniknione zaatakowanie Polski 
przez wojska bolszewickie według opracowanych przez 
Niemców planów. Niemcom chodzi według „Temps‘a“ 
o zupełne zniszczenie Polski, poczem mogłyby spo­
kojnie podjąć się wspólnie z Rcsją imprezy na 
zachodzie.

Republikańska „New-York Tribune'* dochodzi do 
tego samego wn osku co Temps i nawołuje F ran ję  
do trzymania armii w pogotowiu.

jjg zawierając z bolszewikami traktat w Ra- 
rWKSlIi ~---  -----J .................
Pom<5 owa zasadnicze błędy, które mogą się1Ó ' Z • * — * tj 4 Kg
îe u, lC 'Z 0 w &ardz0 stanowczy sposób, na-

ę .^ z y s tk ie  nieomal państwa aljanckie,’ tak
N,e,ł'L Ge?rge który dotychczas przecież

j i---------  .......... „ . . . ,  ,MUŁ1S,, £5
otzkarnie, postanowiono w łonie Ententy, 

możliwości wzmocnienia się Niemiec,
Jeden wspólny front.

^bezwzględny odniesie w tym względzie 
■ em została doDuszczona do udziałuł  —■u tu rn ia  dopuszczona __ _____

■ei 2a*mPf0wizowanej Rady Najwyższej w Ge- 
IfcJ zając się specjalnie traktatem rosyjsko- 
L Państwa, wcnodzące w skład Małej En 

czy li, że w obecnej chwili w tym ze- 
n J L f o 111 państw Francja posiada po swojej 

W  ; większość, gdyż d w ie -trz e c ie  głosów. 
IjjBL r^dy aljanckie w G inu i nie przesądzają 

dopuszczenia Małej Ententy i Polski
i m m  tau f^ad2,e Najwyższej ale są wrtępem do 
p’? b „  Jest wystarczy zestawić tylko szereg 

i ię  ? statnich dni.
i p";'i|ay sobie żądania Francji, aby Mała 

' tych zostały d°Pn£zczone do narad, po-
S; 1 konferencję Genueńską. Żądania te,
c

V

• Prowokacje bolszew ickie.

i^tanowczym i 2decydowanem sprzeciwem 
«rd'2ńd George‘a i były przedmiotem długich 
* p mozolnych pertraktacyj pomiędzy t; m 

jkru'lncarera- O ',e 0 mal°  co nie doprowa- 
%  iln'a konferencji, przyczem Lloyd George 

swojern. Tymczasem teraz, nana
wiadomości o zawarciu traktatu nie-

{ t^ ie g o  ten sam Lloyd George bez słowa
l»< S ie  n a  t - r o n n m n i o n o . h1 dS|ę na dupczczenie wspomnianych po- 
■ i>i. c i0 °brad, wyraża się pochlebnie o wy

Ze wszystkich stron Rosji i Ukrainy nadchodzą 
wiadomości o przerzucaniu wojsk na granicę polską. 
Prasa ukraińska i wogóle sowiecka prowadzi kam 
panję wyraźnie podsycającą w kierunku wojny na wy 
padek rozbicia się konferencji genueńskiej.

W  związku z zarządzoną mobilizacją komunistów 
wyjechało w tych dniach z Moskwy około 300 agi­
tatorów, którzy różnymi drogami, między innemi i drogą 
na Gdańsk mają przedostać się do Polski w celach 
propagandy antypaństwowej i szerzenia agitacji komu­
nistycznej.

[ Q | ■ * v j r i a t .a  o ic * p u b ł l l C U U l C  U  W y
kkmunta, aprobując je, a jednocześnie

^cy  mówią zupełnie niedwuznacznie, że Foch spokojny o Polskę.
■-anowi precedens dopuszczenia Małej

|  lr ** do udziału w Radzie Najwyżstej. 
|ę| n został uskuteczniony, oznaczałoby to 

1 ł t y d r  Niemiec, bowiem Francja posiadając 
ibX>'iad 'Wan^ większość mogłaby przeprowadzić 

H  d r 010’ bardziej stanowczy i bezwzględny
fc i <t.n,ch progi am.

. .  ! -mieć płynące z układu w Rapalio nie
PaP*erze co prawda wyglądają one

JIHfrty 1 faktycznie możnaby sądzić, że de- 
* T * i in a A ^ " ę*a Pok‘ zny sukces. Jednak nie 

to L.a,C 0 jednem: układ ten zo3tał zawarty 
g niezbyt skrupulatnie a nawet po- 

najzupełniej niedbale wykonują 
■''' ł 7 p0 'a'lekceważąc je. Dużo w tym względzie 
1^ K|d£,e<?* obserwując, jak to bolszewicy
•i j  • sP0s<5b nie wykonują zobowiązań

tch i,e trzeba wys łków, starań, cierpli-

Marszałek Foch w rozmowie o sytuacji w związku 
z porozumieniem sowiecko-niemieckiem oświadczył, iż 
o Polskę, jako najbardziej zainteresowaną w tej skra­
wie, iest zupełnie spokojny, bo wojska francuskie, sto­
jące nad Renem, w razie potrzeby rozwiążą szybko, 
ostatecznie i nieodwołalnie wszelki militarny problem 
centralnej Europy.

Dookoła konferencji genueńskiej.
Trudności ze strony Sowietów.

“ »zeua wys uow , st
sty»inn?tlów’ aby otrzymać to, co powinno| » ---Z ~ ■■ •'-'J

r-,« samorzutnie, bowiem jest wyraźnieDrzcpisami traktatowemu Wobec tego“  w n i u i u  n  W  U U V L  I C g U

ljś<< y 2eJ wyłuszczone dane można łatwo
wniosku, że dyplomacja niemiecka

|i'i^ i $ S2c?-ęśliwego kroku, zawierając traktat 
J g *  p nioze zamedługo żałować będzie tego. 

, "  oriH3110’ to ujawnien*e ścisłego kontaktu, 
f n ' Ana Porr,ędzy Niemcami a bol- 
Ha n .y c  dla rządów aljanckich przestrogą.łł  Ś k M pę '-łl* łŁA'JV*v aijaiiuiucii pj£C3UUgc|,

J jr.*.nych czynników u nas, że tym dwu
.. Dft. 2ll j 1J fy H Ił lif* <4 OO frp£lh'l cin nmhnA° 2u-  nigdy ufać, że trzeba się wobec

Poczynienie kroków odwetowych.

na baczności, bowiem, zwłaczcza 
j y * k°  na chwilę i na sposobność, 

zerwanie j ęt, nałożonych przez

Po ostatniem zajściu spowodowanem odpowiedzią 
delegacji sowieckiej zawierającą odmówienie uznania 
długów wojennych, nastąpił obecnie w obradach zjazdu 
genueńskiego nowy kryzys. Obrady w sprawie ro­
syjskiej zostały odroczone bez wyznaczenia terminH 
ponownego ich podjęcia. Rzeczoznawcy państw sprzy­
mierzonych są zdania, że jest rzeczą niemożliwą rokować 
z ludźmi, którzy dziś domagają się rzeczy niemożliwych, 
a jutro okazują ustępliwość, ażeby pojutrze postawić 
warunki niewykonalne

Wobec tego można scharakteryzować położenie 
w ten sposób: jeżeli bolszewicy domagają się uznania 
de jurę, to należy uświadomić sobie, że może to na­
stąpić tylko wówczas, jeśli Sowiety zgodzą się uznać 
swe długi przedwojenne wobec wszystkich krajów. 
Tymczasem Rosja Sowiecka wzbrania się uznać jakie­
kolwiek pretensje państw, z któremi prowadzi obecnie 
spory terytorjalne, tj. Rumunji i Japonji. Sowiety 
uznają mianowicie swoje długi wojenne np, wobec Ru­
munji tylko pod warunkiem zwrotu Besarabji.

Ośwfafa ludu <tofcwra cudU!

Ludu
WielkopałiMŁ

54.

Cena ogłoszeń: wiersz petytowy jednołamowy 20 mk.
żałobne i dla poszukujących pracy 15 M „ 

Reklamy wydziale redakcyjnym 50 mk. za wiersz, przed 
tekstem 75 mk. za wiersz. Na ogłoszenia ponad 10 razy

się powtarzające, odpowiedni rabat. [

Kontrpropozycje Delegacji Sowieckiej są tak dzi­
waczne, że Lloyd George, zaskoczony niemi, zaprosił 
do siebie Cziczerina i Rakowskiego i starał się wpłynąć 
na nich, aby odstąpili od tych żądań.

Rzeczoznawcy za wyjaśnieniem.
Dnia 25 kwietnia po południu zebrało się 7 rzeczo­

znawców, L j. 5 rzeczoznawców wielkich mocarstw, 
oraz przedstawiciele Czechosłowacji i Holandji, ażeby 
obradować nad sprawą rosyjską. Postanowiono opra­
cować dla podkomisji sprawozdanie całokształtu obrad 
nad sprawą rosyjską, a to celem ułatwienia podkomisji 
zorjentowania się w trudnościach, jakie powstały z po­
wodu chwiejnej polityki delegacji sowieckiej. Sprawo­
zdanie zwraca uwagę podkomisji na to, że tego rodzaju 
postępowanie bolszewików nie może trwać w dalszym 
ciągu.

Termin 48 godzin.
Podkomisja dla spraw rosyjskich zebrała się celem 

obrad nad wyżej wspomnianem sprawozdaniem rzeczo­
znawców. Postanowiono postawić sowietom żądanie 
ostatecznego zajęcia stanowiska w sprawie warunków 
przedłożonych przez państwa sprzymierzone, a t© 
w terminie 48-godzinnym.

Zakończenie obrad,
Po tnuższej rozmowie między Lloyd Georgem 

i Factą zgodzono się podobno na to, aby konferencję 
genueńską ukończyć oficjalnie we wtorek 2 maja rb. 
uroczystym aktem, zaś pozostały materjał załatwić 
w specjalnych komisjach poza Genuą, Na posiedze­
niu koricowe.i, państwa zapraszające i zaproszone za­
wiadomione być mają o tern, iż napad któ.egokolwiek 
z państw przeciwko innemu traktowany będzie jako 
czyn sprzeczny z duchem warunków w Cannes i u- 
chwał w Gznui.i spotka się z naganą i “oporem ze stro­
ny całego świata.

Na Górnym Śląsku.
Aresztowanie mordercy dr. Styczyńskiegc

Według dzienników niemieckich, aresztowano dnia 
25 bm. w Gliwicach po przeprowadzeniu rewizji do­
mowej elektrotechnika Jana Poiifke, podejrzanego o‘za- 
mordowanie dr. Styczyńskiego. Aresztowany nie przy- 
znaje się do czynu. Skonfrontowano go z gospodynią 
dr. Styczyńskiego, która poznała w nim sprawcę mordu. 
Dalsze dochodzenia w toku.

Mobilizacja niemiecka na Śląsku.
W  .Katowicach krążą pogłoski, że młodzież nie­

miecka, która przebywa na G. Śląsku, została powo­
łana do szeregów niemieckich, dokąd ma się stawić 
w najbliższych dniach.

Dalsze prowokacje niemieckie.
Pisma polskie przynoszą niepokojące wiadomości 

z opolskiego i strzeleckiego o nowych napadach or- 
geszowców na tamtejszą ludność polska. Cały szereg 
osób otrzymał listy anonimowe z podpisem jakiegoś 
komitetu wykonawczego z wezwaniem do opuszczenia 
w najbliższym czasie swoich siedzib pod groźba 
śmierci. W lasach pod Opolem orgeszowcy urządzaia 
nawet w biały dzień ćwiczenia w strzelaniu z kara­
binów maszynowych.

Pracownicy ekspozytury „Głosu Śląskiego'* w  G li­
wicach otrzymali listy z wezwaniem go natychmiasto­
wego opuszczenia G. Śląska. W  przeciwnym razie 
stanie się z nimi to samo, co z dr. Styczyńskim (do­
słowny tekst pisma). Pismo owe podpisane jest przez 
jakiś „komitet wykonawczy*.

Zamknięcie banku.
Bank Przemysłowców w Katowicach zmuszony 

był zamknąć swoją filję w Gliwicach, wobec ostatnich 
napadów na Polaków. Urzędnicy z powodu otrzymy­
wania listów z pogróżkami me chcieli dalej pracować 
Jednocześnie groziło też niebezpieczeństwo napadu ra­
bunkowego na bank ze strony bandy orgeszowców.
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Znowu zamach bandytów orgeszowych.
„Sztandar Polski11 donosi z G liw ic : W sobotę 

wieczór, około godz. 8 zjawiło się przed probostwem 
w Sobieszowicach kilkunastu orgeszowców, z których 
część obstąpiła plebanję, reszta zaś wtargnęła do mie­
szkania ks. proboszcza Madeji, oraz ks. kapelana Ko­
walika, Zarówno ks. proboszcz, jak ks. kapelan znaj­
dowali się w tym czasie w kościele. Służąca ks. Madeji 
której udało się wydostać z plebanji podczas przeszu­
kiwania domostwa zwróciła się na odwach francuski 
w Sobieszowicach o pomoc. Dano znać obu księżom, 
aby uciekli, obaj księża skorzystali z przestrogi, poczem 
wyjechali z Gliwic.

Jak wiadomo, urządzono już przed kilku tygod­
niami zamach na ks. proboszcza Madeję. Dano wów­
czas do jego kapelana 9 strzałów rewolwerowych. 
I tym razem ks. Madeja uszedł śmierci tylko dzięki 
temu, że znajdował się w kościele.

Już w piątek wieczór przyszedł jakiś podejrzany 
osobnik na probostwo i chciał się widzieć z ks. pro- 
boszem, poznano jednak w nim orgeszowca i nie 
wpuszczono go, Ks. Madeja jest prezesem polskiego 
komitetu dla G. S:ąska powstałego jeszcze pod pano­
waniem niemieckiem. Zarówno on, jak ks. kapelan 
Kowalik, znany działacz w towarzystwach polskich 
otrzymali liczne listy z pogróżkami w ostatnich dniach

nota polska w sprawie akcji orgeszowców.
Rząd polski polecił posłowi Rzeczypospolitej 

w Paryżu hr. Zamoyskiemu, by natychmiast złożył 
Radzie Ambasadorów notę o wzmożonej działalności 
bard orgeszowców na G. Śląsku. W  sferach rządo­
wych polskich panuje oburzenie z powodu tego, że 
w chwili kończących się rokowań polsko-niemieckich 
w Genewie rząd niemiecki popiera akcję orgeszowców, 
albowiem bez takiego poparcia przewóz amunicji 
i broni na G. Śląsk byłby niemożliwy.

Zakończenie pertraktacji górnośląskich.
Sekretarjat Ligi Narodów urzędowo potwierdza 

zamknięcie pertraktacji polsko-niemieckich w sprawie 
G. Śląska w Genewie. Ukończenie redakcji układu 
i podpisanie go oczekiwane jest na pierwszą połowę 
maja.

Jest to szeroko pojęte braterskie stowarzyszenie 
ludzi, wychowanych w jednakich warunkach 
i w jednakich umiłowaniach dobra powszech­
nego. Pragną oni utrzymać nadal i rozwinąć 
w sobie poczucie łączących ich więzów, gwarantując 
moralną i materjalną pomoc sobie i najbliższej rodzi­
nie każdego członka Związku. Pozatem — wobec 
osób trzecich — Związek występuje jako ustawowo 
zorganizowana artel robocza, dająca za członków mo­
ralną i materjalną gwarancję ludziom, którzy z usług 
członków Związku będą korzystali.

Do Związku przyjmowani są członkowie tylko 
wypróbowanej wartości charakteru. Samo już należe­
nie do Związku dokumentuje, że członek jego zasłu­
guje na bezwzględne zaufanie.

Na tle Związku tworzyć mają członkowie jego 
różne spółki i kooperatywy. Dwudziestu pięciu z nich 
np. zawodowo wyszkolonych rolników i ogrodników, 
otrzymają w tym roku ziemię pod osady żołnierskie. 
Utworzą oni osobną kooperatywę. Związek wyznaczy 
im organizatora i instruktora wioski osadniczej i da 
ich kooperatywie poręczenie, aby ułatwić jej uzyskanie 
kredytu, bez czego nie mogliby stworzyć swoich zagród.

A ta ich projektowana wioska — w myśl zasady, 
aby gnieździarze zawsze i wszędzie mieli na oku nie­
tylko własną korzyść ale i dobro ogólne, — ma być 
dla okolicznych osad wzorem społecznego ładu i go­
spodarczej kultury: wszak pokończyli oni i ich żony- 
gnieździanki odpowiednie szkoły i stosowne otrzymali 
wychowanie.

W  poczuciu obowiązku wypłacenia się społeczeń­
stwu za pomoc i opiekę daną im kiedyś, każdy z osad­
ników gnieździarzy do stołu i swego ogniska przyjmie 
za swoje dziecko bezdomnego sierotę i da mu tyle 
serca i opieki, ile jemu dały kiedyś gniazda sieroce.

I wten mniej więcej sposób gnieździarze coraz 
dalej pleść będą łańcuch powszechnego dobra, świad 
cząc swem życiem i pracą, że słuszna jest nazwa, jaką 
przyjęli dla Związku swojego, — Związku społecznych 
pracowników.

Mieszka sobie w Mogilnie pewien siary,$? 
uczciwy rzemieślnik, którego syn w służbie dl1 
zny dosłużył się walecznością i poświęceniem 
porucznika. Ubikacje, zajęte przez niego, ebefo1 
siad - restaurator zużyć na rozszerzenie swoid 
restauracyjnych. Korzystając z bezprawnie # ■ 
kontraktu, domaga się restaurator eksmisji rzeim « 
Stary „reakcyjny" urząd rozjemczy odrzucił Pp8c 
p. restauratora jako nieuzasadnione. Nowy @ 
w którym główne skrzypce gra enperowiec p, 
stanął na innem stanowisku i zawezwał fl*® $C0 
do opróżnienia ubikacji w ciągu 8 dni. W ra!lt 
nastąpi eksmisja.

Uchwała ta jest wyraźnem bezprawiem, - „ c
0  Wypowiedzenie mieszkania i eksmisjas a?: 

może jedynie tylko wówczas, jeżeli M  
płaci ustawą ustalonego komornego- - 
szczy mieszkanie.
(Warunki te nie zachodzą) j -

2) Nie wolno ubikacyj zajętych na nlli' Po< 
obracać na inne cele.

Co na takie postępowanie swoich kolegi, 
nych powie obrońca lokatorów poseł z 
okręgu p. Hertz?. .

Czyż p. Kiszka z Mogilna, który jest nje® *-:i 
dziennym gościem odnośnego restauratofa( f j  
rowiec sądzi, że ustawę o ochronie lokatom* 
bezkarnie w tak haniebny sposób gwałci? ,

Fakt ten podajemy do publicznej wiado"1̂
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charakterystykę do , gorącej", zasługującej :::
obrony lokatorów przez N. P. R. „Reakoyr | 
wództwo zaś jak i inne władze, sprawujące112
m

ouztwo zas jaK i inne władze, sprawując* 
ogileńskiem urzędem mieszkaniowym, wzy** j?1

postępowych enperowców pouczyli, jak ua" '
wać prawo, w tym wypadku ustawę o octń®̂  ■ jj
torów,

Z  p iś m ie n n ic tw a .
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Związek Społecznych Pracowników.
T-w o Gniazd Sierocych wytknęło jako cel pracy 

swojej tak wychować gnieździaków, aby każdy z nich 
po wyjściu z „rodzinnego1 gniazda nietylko ukończył 
szkołę zawodową, odpowiednią do swoich zdolności 
i zamiłowań, — ale i wyrobił i rozwinął w sobie chęć 
do pracy społecznej.

Marzeniem założycieli T. G. S. było i jest dać 
społeczeństwu ludzi czynu, fachowo do życia przygo­
towanych, którzy zarazem umieliby i chcieli pracować 
dla dobra ogólnego, znajdując w dowolnie obranym 
przez się, a więc w widocznie, umiłowanym zawo­
dzie szczęście i dostatek.

Już blisko setkę ludzi T. G. S. w świat do pracy 
wysłało — i oni, zgodnie z zasadami przez T. G. S. 
im wpcjonemi, organizują sie w związek społecznych 
pracowników, byłych wychowańców T. G. S.

Jak rządzą N. P. Rowcy?
Czytając „Prawdę11 poznańską, albo wsłuchując się 

w wywody zawodowych krytyków politycznych i ad 
ministracyjnych tej miary jak Hertza, Ciszaka, Nadera 
albo Mańkowskiego z Narodowej Partji Robotniczej, 
możnaby sądzić, że pod rządami takich ludzi musiałby 
powstać raj, w którym nie byłoby bezprawia i naduży­
cia Niestety wiele ludzi wierząc w możliwość taką, 
myli się. Świeżo zanotować możemy fakt, świadczący 
wymownie o tern, że enperowcy dorwawszy się władzy, 
gorsi są od przeklinanej przez nich „reakcji"

W  M o g iln ie  rządy m iasta  d o s ta ły  się w ręce 
N. P. Ru. Z 12 radnych ogółem, należy do „postępowej", 
„ludowej", radykalne umiarkowanej, „demokratycznej" 
i chłopsko-robotniczej N. P. R. 9. Do „reakcji" zaś 3 
radnych.

Konikiem, na którym obecnie jeżdżą enperowcy, 
jest ochrona lokatorów. Pan Hertz kazał sobie w Po- 
znan;u po buńczucznych a z takiem fiaskiem zakończo­
nych występach straikowych. uchwalić na tle ochrony 
lokatorów wi tum zaufania.

Tymczasem pozwolili sobie enperowcy w M ogil­
nie na taki skandalem pachnący kawałek.

„R o zw ó j" 11 — 12 ( tyg o d n ik ) już 
do nabycia w biurze Związku Samoobrony-L 
— Di/rpkpia Akroo-nura T .n n  W ’Dyrekcja Okręgowa T-wa „Rozwój" w L Ł  . 
Aleje Marcinkowskiego 24 w podwórzu ’ ll|
parter. Treść: Dolszowicy — Lubicz, smutna “ .

i w dyplomacji — w.czenia z żydami 
(Przywiiejeuciśnionego Izraela), . . . . . .  _____ , Tadeskh j
mędrców Sjonu (ciąg dalszy), Judnion 
handlu żydowskiego, b) Ciekawa statystr'"|ji i y 
robią żydzi w armji polskiej, d) Sukcesów j
e) Najpomyślniejszy rok w historji żydów '^JT"
f) Handel a bojkot, g) Dematowanie danin/
rozwojowego, Zjazd Delegatów T-wa . _ _
Z kraju w obozie żydowskim. — Pokłosie 
ty g o d n i. —  P odz iem ia , p o w ie ść  -—  Jan V

Jako niezależne antyżydowskie Pisn^J» 
się znaleść w każdym polskim domu. 
kwartalna 500 mk. pojedyriczy 50 mk.

--------

Nieodebrane miljonówki- .
Ogłoszono wykaz milionówek. na które.^' 

grana, a po które nikt się nie zgłosił O to°n!rf 
2154213, 0188746, 2486758, 1735 216
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Ks. Stanisław Adamski, poset do sejmu.

Zadania Chrześcijańskiej Demokracji
5 w Polsce.
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Charakter chrześcijańsko-demokratyczny 
wybitnie społeczny.

Warunki ekonomiczne wytworzone po wojnie, 
więcej jeszcze aniżeli przed wojną domagają się 
gw a łtow n ie  spraw ied liw ego uregulowania stosun 
ków  kap ita łu  do pracy, jak i wzajemnego stosunku 
warstw poszczególnych. Zbankrutowane jawnie teorje 
socjalistyczne, gw a łtu  i n ienawiści, w a lk i klas usi­
łuje się mimo bankructwa podtrzymać i tumanić niemi 
szerokie masy ludu.

Wmawia się im, że niszczyć trzeba kapitał i kapi­
talistów — a doświadczenie wykazuje, że teorja ta jest 
poprostu tylko wymysłem żydowskim, szerzonym w  tym 
celu, żeby niszczyć kapitał narodow y i chrześcijański 
a na jego miejsce pozostaw ić k a p ita ł żydow ski.

Niema na świecie społeczeństwa, w któremby po 
rewolucji nie byli wpływów swoich powiększyli żydzi. 
W  Rosji Lenin, prorok komunizmu, zniszczywszy cały 
kapitał narodowy, wymordowawszy inteligencję rosyj­
ską, dziś najspokojniej w świecie oświadcza, że komu­
nistycznych ideałów urzeczywistnić nie można, i że 
trzeba w róc ić  do kapitalistycznej gospodarki. Wróci 
zatem do Rosji kapitalizm, ale już ka p ita liz m  ży ­
dow ski

N gwałt potrzeba, aby św ia t otrząsnął się 
z ty -h  m am ide ł, k tó re m i go o lśn iła  zręcznie ob- 
m yś iaaa  agitacja  żydowska. A gdy stosunek między 
k a : ; i t ,  : . : : i  a pracz na m a te rja li^ tycznych  w yrós łszy  
św iat . łp o ilą d iie  istotnie obecnie do w ie lu  p row adzi 
p .ćuZ yć i k rz y w d z i słabszego, należy zm ien ić ten 
Si. uR«k ale me ra podat wie teorji materializm u, lecz 
r.a zasadach, k to f»  i odaje chrześcijaństwo. 
Ch 5Ój»n»i.wu > . ło najw iększej, jaka  kiedy- 
k<dw» i n. . i  5 re fo rm y  społeczna), uno

spowodowało zniesienie niewolnictwa ono zamie­
niło niewolnika na wolnego, równouprawnionego 
obywatela

I dlatego potrzeba nam stronnictw, które oddadzą 
się z całym zapałem reformom społecznym, na podsta­
wie nauki chrześcijańsko-społecznej, i które, kierując 
się zawsze i nieustępliwie zasadami chrześcijańskiemi, 
przetwarzać będą świat, unikając wojny i walki nisz­
czącej chrześcijanina, a torującej drogę zwycięstwa 
judaizmowi.

Chrześcijaństwo czyli raczej Kościół ka to lic k i* ) 
dał rów noupraw n ien ie  kobiecie, która w narodzie 
żydowskim dziś jeszcze nie ma równouprawnienia, dał 
prawo do życia dziecku — świętami swemi mędrsze 
od dzisiejszego wprowadził skrócenie czasu pracy, 
skuteczniejszem «d praw i zakazów oddziaływaniem 
na sumienia pracodawcy bronił słabszych przed w y ­
zyskiem — on ośw ia ty  ostoją, a szkół od początko­
wych do najwyższych krzewicielem. O piek i jego 
społecznej żywemi dowodami są: dawne lazarety, 
szpitale po wszystkich niemal parafjach, klasztory, co 
zawsze stawały się p rz y tu lis k ie m  starców , ludz i 
ubogich lub  chorych — opuszczonych od rodziny 
i społeczeństwa.

Kościół katolicki — a nie kto ’nny — zdem o­
k ra tyzo w a ł św ia t — i stworzy! podstaw y zdrow ej 
i uczciwej dem okrac ji, i zdrowego nkładu społe­
czeństw wolnych.

Żadna te t r ja  socja listyczna ani kom unistyczna 
nie zdołała w prow adzić  w  życie naw et d robne j 
części tego, co Kościół k a to lic k i ju t  uczyn ił dla 
szerokich w a rs tw  pracujących, Socjalizm  i ko ­
m unizm  um ie ty lk o  burzyć i niszczyć, a nie po-

afi budować.
Działalność społeczna Kościoła osłabła wtedy do- 

ero, gdy niewiara i materjalizm — chciwość 1 roz- 
jsta podcięły w wielu duszach ideę katolicką, 
ly wskutek tego myśl chrześcijańska już nie mogła 
k silnie jak dawniej oddziaływać na umysiy ludzkie 
je p.zetrwarzać.

. )  W czasach, w których dokonywały się przewroty 
oteczne, wywalaue przez idee chrześcijaństwa nie byłe 
nych uyziliu t *'•' c/.eip-i-.kiUi — Uyl ty lko  KoŁUot ttW U uu.

Materjalizm rozpętał chciwość 
i rozluźnienie sumień otworzyły chciwo^  
żadnemi względami niekrępowaU? 
Zwycięstwo liberalizmu społecznego — tJ

i4j:

1,3
ż)'ciap jPTłzłotego cielca. Najwyższym celem 

używanie, zmysłowość. Wzgląd na 
— obowiązki sumienia odrzucono <- *. n,rit!i,n 
w y m y s ły  księży, służące ku ujarzmianiu c'e!T̂

A skutek? Lud popadł w niewolę e‘ j A ,1 
w yzysk  ostateczny n w ych  bogacz0" ' V  
m ie n ia .

Dziś lud ten buntuje się przeciw krz) „•? 
..................................... :ściowojjsznie żąda sprawiedliwości — a częs~-- -  

się temi samemi ideami materjalistycz” e‘T 
wpierw kierowali się niesumienni pracoda^L 
jest używać gwałtu i kroczyć drogą nada-.' 
runku przeciwnym. rou L’ c

Czyż można się spodziewać, aby 
kiedykolwiek doszły do rów n ow agi,'.,/^ ' 
do sprawiedliwości społecznej — dop0^  
ich panuje, a na stosunki spokcznet" rii-
ta właśnie uauka — która w człoW«eę .J  fi' 
chciwość zazdrość, nienawiść — 5

Czyż taka nauka może doprowadz‘fl ; 
innego krom gwałtów — i corat j 11 
krzywd wyrządzanych z jednej I

W m ia rę  tetrn —  k tn  s ilo ie'.,i iT kstrony — w miarę tego — kto silo^'
Nauki społeczne — nieoparte na /  k

chrześcijańskiej, muszą prow adzić do J 
— do rozb ic ia  i unieszczęśliw ienia 

N ie tęd y  zatem d roga ! — 
z błędnej d ro g i i w rócić na tory; /. ól 
świata prowadziło chrześcijaństwo i .ttif*' 
do zasad wolności bez swawoli, do j d 
stwa ludzi opartego nie na p r z y m u s ie J 
lecz w  pierwszym rzędzie na poczd*- 
chrześcijańskiego w jbec bliźi:icg >. . '

Materjalistyczny śM atnpojląii 
ralizm społeczny u pr.ic<.‘dawców, a 
nizm u pracobiorców.

zcs.ió! pojęć fcłc.zywych,
łeczne, ^ospo’arcz?,
blijune.

finansowe, orga

wy ':?, biły w
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Kalendarz rzymsko-katolicki:
2q"Jo ”  Pawel od krzyża w., W italis m.
jTSO „  P io tr m.

2° .. 2. po W ielk. Grób Jeroz., Katarz. p,
F ilip  i Jakub app.

Zachód o godz. 7,18 
.. o „  7,20

Nie możesz —
*  >-go Maja 

tońca o godz. 4,38
4,36
4,34
3,46

o
o

7,21 
8, 9

Polaku-katoliku! być obojętnym na krzywdę 
wyrządzaną twojej Religji!

Wszystkie wyznania i narodowości w obrębie 
Polski cieszą sie zupełną swobodą!

Ciebie, Polaku katoliku i twoje dzieci potrak­
towano zdawkowo!

Dla Ciebie dobra

bo tf n * r 1- czerwca zaprowadzone
rr na i- .. r^ ce* • v v "  o u ć u iic
8 ,̂ lnl* foznań—Kępno—Katowice następu-

J»5ov D 0 K ę p n a
przyj, do Kępna o g. 4,30

k « .. 133) „  ;; ,; ;
P0SPi-zny ”  >; »

L .  ° 0 P o z n a n ia  
wzny o godz. 4,05 przyj, do Poznania o g.

10.20
14,35
19,05
23,57

g ilJ tlf I 
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ducha wyzionął. W |sprawie tej prowadzi się ener­
giczne dochodzenie. Kilka osób zostało aresztowanych.

Aresztowanie zbrodniarza. We wsi Jastrzę­
biec w powiecie Sokalskim aresztowała policja tam­
tejszego gospodarza Dimitrja Smichurę, który znęcał 
się nad pasierbem swym w nieludzki sposób, b ił go 
i katował, a pewnego razu połamawszy mu nogi 
i skręciwszy kark położył go na rozżarzonym kominku, 
guzie chłopiec zakończył życie w najstraszniejszych 
męczarniach.

, Spis ludności w  w o jew ództw ie  k ra ko w - 
akiem. Na podstawie informacji z województwa kra­
kowskiego spis ludności w tern województwie przed-
i nnm io8^  iak nasRPuie : ogólna liczba ludności 
1,990,484. W  stosunku do spisu ludności w r. 1919 
jest to obniżenie stanu ludności, gdyż wówczas ogólna 
liczba wynosiła 2031,856 Dodać należy jeszcze, że 
w r. 1910 nie było powiatu spisko—orawskiego, który 
posiada 22,601 ludności, czyli w tych warunkach ob­
niżenie jeszcze bardziej się uwydatnia. Miasto Kraków 
jna 181,700 ludności, w roku 1910 miało 159,080.

T rag iczny wypadek. Na placu ćwiczeń pie­
choty pod Tarnopolem wydarzył się wstrząsający wy­
padek wskutek nieostrożnego obchodzenia się żołnierzy 
z wykopanym na polu granatem dużego kalibru. Pod­
rzucony do góry przez żołnierzy granat eksplodował 
z taką siłą, że 12 żołnierzy poniosło śmierć na miejscu, 
a 6 jest ciężko rannych.J

Cztery tru p y  z odrąbanem i g łow am i. We 
wsi Sokołowie dokonano ohydnej zbrodni morderstwa 
na rodzinie Mleczarków. Ofiarami tej zbrodni padły: 
matka-wdowa, jej 19-letnia córka, 2 synów, z których 
jeden miał 15 a drugi 13 lat. Morderstwo popełnione 
zostało celem rabunku. Narzędziem zbrodni była sie­
kiera znaleziona przy zamordowanych. Mordercy po­
mordowali niewinne ofiary w sposób ohydny, obcinając 
siekierą głowy. Zaalarmowano wieś i okolicę. Przy­
była poLcja z posterunku w Koźminku, próćz stwier­
dzenia chaiakteru zbrodni i wysokości zrabowanych 
sum, które wynoszą 170 tys. marek i 20 rubli w złocie, 
me mogła na miejscu wykryć zbrodniaizy. Sprowa­
dzony później pies policyjny również nie zwęszył 
zbrodniarzy.

— Aresztowanie szpiega niemieckiego. W  u- 
biegłym tygodniu wpadły krakowskie władze wojsko­
we na ślao szpiegostwa, uprawianego przez b. kapitana 
korpusu sądowego Władysława Orensteina. Władze 
ptlicyjne aresztowały go po udowodnieniu, iż usiłował 
zdobyć rozmaite dokumenty wojskowe, dotyczące roz­
mieszczenia armji gen. Szeptyckiego oraz plany woj­
skowe. Stwierdzono, że Orenstein był na u .ługach 
Niemiec, i że w podobnych sprawach przebywał nie- 
tylko w Krakowie, ale także i we Lwowie i w War­
szawie. Przy aresztowaniu znaleziono \yiele dowodów 
pisemnych, sfałszowane dokumenty osobiste i znaczna 
kwotę pieniężną.

jest mieszana szkoła!
Ocknij się, otwórz oczy — i patrz:
Otóż żydowi wolno młodzież swą uczyć swobodnie,

j ak po żydowsku świat ujarzmiać, reformować!
T w o im  dzieciom ka to liku -P o laku , nie pozwala

jasnego Chrystusa św iatopoglądu wpajać — _
T szkoła mieszana!
Twoim dzieciom

niejasne, niepewne, mętne pojęcia wpajać

_ , „  szkoła mieszana!
Polacy Rodzice katolicy!
Pamiętajcie, że najgorszym  w rog iem  waszych 

dzieci jes t — — — _
. , . szkoła mieszana,
jaką całej Polsce katolickiej narzucają wrogowie Chry­
stusowej Prawdy, której stróżem jest katolicka Relig-a!

Doskonale poucza cię o tern książeczka:
„Szkoła wyznaniow a czy mieszana?**

ks. posła Adamskiego.
Poleca: Księgarnia Społeczna, Poznań, Skarbowa 12. 
Żądaj w księgarniach!

6,55
8,00 

17,20 
20,35

' ’’ ^3,42 •• » ,,
In rt°Z ^ ziczyzn y  W czasie 
i. .4“ ’ 4 $  ustawy łowieckiej

*Sz-lkie przesyłki dziczyzny

,. Ostrowa 
.. Poznania

12,10 
18,24 

1,05 
2,30 

ochrony, 
z dn. 15 

w czasie
to / ,  ? zaopatrzone w specjalne pozwo- 

r t j Władzy poi ey|uej. Bez dołączenia 
i^ ^ n ja  przesyłem dziczyzny (zające, sarny, 

iiM1 Dle będą ekspedycje kolejowe przyjmo-

na111

I
■ ;’yłkaLV/’Ka pieniędzy przekazami telegra- 
R ’2;wyższa kwota, jaką można było do- 

P^ekazami telegrafie: uemi, wynosiła dotąd
i, ^oecnie — jak donosi PAT. — podnie- 

50000 mk' na •ieden Przekaz- 
ij. n’e Tow. pań św. Wincentego a Paulo

I? j niedzielę 30. bm. po nieszporach 
l°*calu Czytelni Ludowej. O liczny udział 

Zarząd.

policyjnej.
b bm. wybuchł pożar u gosp. Szczepana 
BiihŁ'  „  — -  ----------  Spaliły

tf  •,
j ^ 1

■iit^brownikach II pow. ostrzesz. opamy 
''b chlewy. stodoła, wszelki martwy

. ^meblowanie mieszkania. Ogień prze- 
tynj^dynek wdowy Ludwiki Szulc, gdzieŁp|’ J > O

, padła stodoła, chlew i dom mieszkalny.I I i *
p i b Pożar spowodował 11-Ietni syn robotni- 

.hi ^ 'toa rka , Antoni, który około stodoły
s. z klucza.

bm. skradziono z pola rolnikowi 
it,'2 Buczka W. 35 ft. koniczyny i płachtę
|  gryw ania siana, wartości 22 400 mk.

ij,1/ kwietnia

e P.<»

✓cu

w nocy o godz. 2 areszto- 
_  W. Kowalczyka z Prosztki pcw. wie 
g d z ie ż  garderoby wartości 172 000 mk. 
Ł.'8** Cimpka z Biedaszków pow. wieluń- 
k ' a‘C?yka odstawiono do sądu pow.

\  rV * 1 8 -1 9  
Ą Golai

b'’j
.d?

bm. skradziono z chlewa 
w Zosinach prosię wagi 

yni’; ft  zabito na szosie pod drzewem, 
t  . ^ l i  większą śv inię zabrać, jednakże 
.^[j Sztuczka, ponieważ świnią, własność 
k , ’ P° otrzymaniu cięcia siekierą w grzbiet, 
A /? 1 .............................  .................

asowi

Jana Lewka z Kępna i Józefa ja r
Wykryła policja w tym samym dniu

^ięzienia w Kępnie.
? & a .............. ___________________

P°‘ ,cia państwowa Antoniego Kacz- 
t ] ‘^29. k tń ru  ę lfra rły in n p  k-arfnflu  u lrru l

w nocy skradziono Fr. Brząkale0,0 14 ctr. ziemniaków z kopca, jako

skp ą . który
< lepie. 
S on ików

skradzione kartofle ukrył 

Michała Garczaka :i CzesławaA^W^ka w » vsaiczaKa ;i v ze s ia w i
^ b e| wykry}a P°licła państwowa w la

0,1, ł Pô 0r°8ość. Chwytali oni zwierzynę na 
Sła Psbw- Przeprowadzona rewizja 

’ 'kr.- 15 obwinionych 2 karabiny wojskowe,
J . ^ano.

tfS ia .* 5 i > 7
s p. d-ra Styczyńskiego. Dnia 

’ W 7or 3 0dbył SR pogrzeb ofiary ohy- 
■> . 'Jliwicach. ś. n 6 ra StuP7vń<ilfip<jn'łbrgj ^w icach , ś. p. d ra Styczyńskiego. 
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i t f » iClecha. Wzięły wWzięły w nim udział towa-
!<ó A S sztandarami, Bractwo Strzeleckie, 
•p i J  młodzież akademicka. Siużbę

k "y Bractwa Strzeleckie i kompanja 
dukt żałobny prowadził ks. oficjał
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Następnego dnia o godz. 10 odbyło się w kościele 
arnym pontyfikalne nabożeństwo żałobne za dusze 

ś. p. d-ra Styczyńskiego, które odprawił ks. biskup 
Lukomski. Podczas nabożeństwa śpiewał chór Teatru 
Wielkiego. W  nabożeństwie wzięli udział przedstawi­
ciele władz oraz organizacji społecznych.

Za 1 Polaka 15 Niem ców. Onegdaj poroz- 
epiano na słupach 'odezwy Komitetu Odwetowego, 
ctóry podaje. że za każdego Polaka zamordowanego 
sądnie 15 Niemców. Policja plakaty te usunęła.

—■ Ku czci Lenartow icza. 23 bm. odbyła się 
cu czci Lenartowicza uroczysta akademja w auli uni­
wersytetu. Dochód z akademji, której program składał 
się 7. przemówienia prof. dr. Dobrzyckiego oraz dekla­
macji, przeznaczono na rzecz gimnazjum polskiego 
w Gdańsku. Na ten sam cel odbyła się kwestja uliczna

— Proces przeciw  „Prawdzie**. Sąd pokoju 
w Poznan u zasądził w dniu 1 lutego br. byłego re­
daktora naczelnego „Prawdy*1 Stef. Krokorowskrego 
oraz A. Ciszaka i St. Hałasa na 2 miesiące więzienia 
za to, że umieszczono w „Prawdzie" artykuł pt. „List 
otwarty do panów producentów rolnych", w którym 
to artykule dopatrzyła się prokuratorja podburzanie 
różnych klas ludności do aktów gwałtu. Przeciw wy­
rokowi zasądzeni wnieśli apelację. Z tego też powodu 
odbyła się w środę dnia 19 bm rozprawa aDelacyjna 
przed pierwszą Izbą karną sądu okręgowego w Poznaniu. 
Obronę oskarżonych prowadzili pp. ad w. dr. Rabski 
z Gniezna i adw. Banaszak z Ostrowa. Sąd pó blisko 
jednogodzinnej naradzie skazał red. Krokorowskiego 
oraz pp Ciszaka Hałasa i jako współwinnych każdego na 
6000 marek grzywny i poniesienie kosztów postępowania

Różne w iadom ości.

Z całej Polski.
— O energiczne zwalczanie lichw y. Min. spraw 

wewn. rozesłał do wojewodów okólnik w sprawie 
bardziej intensywnego zwalczania lichwy. W  okólniku 
min. spraw wewn. zauważa, że władze powiatowe nie 
wywiązują się dotychczas należycie ze swego ważnego 
zadania. Minister poleca wojewodom użycie całego 
wpływu, aby sprawę zwalczania lichwy towarowej 
a więc i drożyzny, jak najpilniej na właściwą skiero­
wali drogę.

-  Sprawa w yw ozu  zagranicę. M inisterstwo’ 
Spraw Wewnętrznych zawiadomiło województwo kra­
kowskie, że zakaz wywozu artykułów spożywczych 
z Polski zagranicę stosuje się także i do G. Śląska 
Na dworcu towarowym krakowskim znajduje się tym­
czasem 32 wagony jaj, przeznaczonych na wywóz do 
Austrji. W  jaki sposób można pogodzić fakt ten z za­
kazem wywozu środków spożywczych.

— Kradzież b iżu te rji na sumę 33 m iljo nó w  
m arek. Właścicielka magazynu jubilerskiego w Byd­
goszczy Gorczyńska, otwierając sklep po świętach 
wielkanocnych skonstatowała, że gospodarowali w skle­
pie złodzieje. Dostali się oni do skleou przy pomocy 
podkopu z piwnicy i rozpruli kasę pancerną z której 
zrabowali biżuterji i kosztowności na sumę 33 miljo­
nów mk.

— N iezw yk łe  m orderstw o. W  drugi dzień świąt 
wielkanocnych bogata wieś Bieganów, gminy Żyradów, 
powiatu błońskiego, zelektryzowana została wiado­
mością o zabójstwie jednego z gospodarzy tejże wsi 
30-letnitgo Władysława Gmurka. Jak ustaii!o dochc 
dzenic, Gmurek został zamordowany przez licznych 
swych krewnych, również gospodarzy tejże wsi za swoje 
orzekonania. Dowodził on zebranym nauczcie kuzynom, 
że najgorszymi wrogami Polski są chłopi i wogóle 
ziemianie, k tó i/y  sprzedając cfugo ziemiopłody i inne 
ariykuły żywnościowe, wytwarzają ogólną drożyznę, do- 

odującą spudek naszej waluty. Wywody te Gmurka 
me przypadły do g ;sto zebranymi kuzynom któ-zv

Ogłoszenie małżeńskie 80 letniego starca. 
Niema chyba kraju pod słońcem, gdr.ieby związki mał­
żeńskie pomiędzy osobami w wieku więcej niż doj­
rzałym były zjawiskiem tak powszedniem, jak Anglja. 
,t? \ez .’ P- Tomasz H 4mes, ogrodnik, liczący już lat 
oU skończonych, któremu jednak zawód jego zachował 
zdrowie, nie zawahał się ogłosić w dziennikach lon­
dyńskich, że poszukuje dozgonnej towarzyszki życia. 
Choć p. Holmes był już trzy razy żonaty, to jednak 
musiał wynieść z tych swoich związków małżeńskich 
wspomnienia dodatnie, skoro zdecydował się stanąć po 
raz czwarty przed ołtarzem I nikłby nie uwierzył, że 
starzec ten otrzyma na swą propozycję aż 160 odpo­
wiedzi I A jednak tak było. Najmłodsza z kandydatek 
do poślubienia 80 letniego ogrodnika liczyła lat 28, 
najstarsza zaś 88! Pan Holmes wszelako wybrał drogę 
pośrednią, tj. wdowę 66-letnią niejaką p. Farrow. Ale 
wiek nauczył go ostrożności, ogrodnik więc nasz od­
powiedział pani Farrow, że choć podoba mu się bardzo 
z nadesłanej fotografji, nie mniej stawia za warunek, 
aby wdowa prowadziła mu, przed ostateczną decyzją 
z jego strony, przez pewien czas gospodarstwo domowe. 
Pani Farrow przyjęła warunek, skoro — jak donoszą 
dzienniki londyńskie — małżeństwo doszło do skutku, 
i „młoda" para odeszła od ołtarza kościółka wiosko­
wego rozpromieniona, ściskając się czule za ręce.

w braku inu m «  yumzntó/z wzięii się za kłonice i k’ ’ 
ł u;: 1 ni. - j  n ie f-rtum -go p:c,.g:;na d ^ d ,  aż ieu

FRANCISZEK TYC
destylacja i restauracja 

KĘPNO, ul. Wawrzyniaka 90 
poleca

okowitę,
wszelkiego rodzaju

wódki, likiery, w ina  
cygara i papierosy. 
Ceny umiarkowane.

Usługa rzetelna.



Ostrzegam, ażeby 
synommoiin nakre- 
ayt nic nie sprzeda­
wano, gdyż za długi 
przez nich zacią­
gnięte, odpowiadać 
nie będę, 48g
Marcin Klarzyński

KĘPNO.
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Stanisław Kosterski
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Wózik
dziecięcy
dobrze utrzymany zaraz 
aa sprzedaż.

Gdzie, wskaże eksp. 
N. P. L. pod nr. 493.

Kępno
RYNEK nr. 8 —  TELEFON 177. 

poleca

św ieżo  nadeszły

•
Wapno w kj 
cement 
wapno w*
___I
Samodziel"'

mistrz M
z własnem1 
poszukuje ° ■

p 0 8 1 
Zgłoszenie!

P. L. pod nr.*

Krawc
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li

Rower
m ęski

w dobrym stanie kupię.
Zgłoszenia do eksp. 

N. P. L. pod nr. 5048.

Chlupiec
w 14 roku poszukuje

s łu ż b y .
Zgłoszenie do eksp. N. 

P. L. nr. 490.

Gonty,
l-a  dziegieć z węgla 

kamiennego,
I-a Iepnik, 473

papa dachowa.
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m ateriałów  latow ych m ęskich  i dam skich
jako to: Materjały męskie w wszelkich gatunkach i deseniach, 
sukna męskie i damskie, kowerkoty, kamgarny, szewioty, 
woale we wszelkich odcieniach, muśliny, zefiry, frotte, ga­
bardyny, satyny, alpaki, batysty, krepy i t. d. Prócz tego: 
firany gotowe i z metra, materjały fartuchowe, płótna, szyr- 
tingi, madepolany, oxfordy, adamaszki pościelowe i na obrusy, 
inlety, cicheny, materjały obrusowe, derki na konie, kapy 
na łóżka, ręczniki, korty, wszelkie podszewki oraz wielki 

wybór towarów krótkich.
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Poszukujemy od zaraz

SZOFERA
•beznanego z wulkanizowaniem gum.

Kępińskie Młyny Parowe T. A. Kępno.
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Z powodu wyprowadzenia się 
z Kępna składamy na tej drodze 
wszystkim znajomym i przyjaciołom 
serdeczne 459

POŻEGNANIE
Józef Grundmann

mistrz rzeźnicki.

Hipoteka I. bez długu
na gospodarstwie w Kochłowach wyno­
sząca 1.000000 na sprzedaż.

J ó z e f  A d a m s k i,
495 Rynek 32.

Kępno

Przy zapotrzebowaniach 
na wszelkie 476

m aterjały
b u d o w la n e
p lecamy nagląco w włas­
nym interesie nas w kon­
kurencją wziąć.

Bracia Schlieper,
hurtownia materjalów 

budowlanych. 
Bydgoszcz, Telefon 306.

Wszelką

b ie liz n ę
do prasowania

przyjmuje

A. M ELER
Kępno, ul. Słodowa 418.

i Fotograficzne zdjęcia ponreiowe
dzieci, uroczystości weselnych, 
pokoi, domów, krajobrazów itd.
— — — wykonuje — — — 

zakład ,I lo n a “  Ostrów, Kolejowa 23.

(duży w ilk ) szarego koloru, podwójne ostrogi, wabi 
się BOKS, odleciał we wtorek, dnia 25. kwietnia b r. 
wieczorem w stronę Mianowice—Olszowa. O oddanie 
za wynagrodzeniem uprasza 496
W. R y b c z y ń s k i ,  Kępno Rynek 8.
Meble gięte, fo te le , kanapki, krzesła, s to lik i bardzo 
tan io l Koszyczki do asysty, koszyczki do kw ia tó w  
i inną ga lanterję  koszykarską, poleca PP. Kupcom 
największa hurtownia tych artykułów 
,,BAZAR" Tow. Przemysłowe Handlowe z ogr. por. 
w OSTRAWIE (Pozn.) ul. Kolejowa 4. Telefon nr. 288 
Dla P. P. Kupców, dających gwarancje, udzie­
lamy kredytu, 471
Prosimy uprzejmie odwiedzić nasze składy.

Dnia 30. kw ietn ia  b. r.
odbędzie się nadzwyczajne

walne zebranie
Zjednoczenia Zawodowego Polskiego 

robotników i rzemieślników-
W ybór nowego prezesa. O liczny udział prosi

498 Zarząd.
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Bilans za rok 192'
flk tyw a i

Fundusz rezerwowy
„ wątpliwych pretensji .
„  emerytalny .
„  na odnow. lokali bank.
„ drożyzniany
,, rezerwy specjalniej
„ „  „  efektów

D e p o z y ta .....................................
Podatek Paóstwowy
U d z i a ł y .....................................
D yw id e n d a .....................................

65978 796 49 Rachunki bieżące
44584 584 22 B a n k i .............................................

4 502072 Akcje . . . . . .
755 10 Koszta procesowe i admin. członków

4942346U 11 W e k s l e .....................................
1370453 20 Nieruchomości . . . .

1 Ruchomości . . . . .
2608000 E le k ta ..............................................

93312 40 Pocztowa Kasa Oszczędności
9140 34 G t ó w k a .....................................

Zysk do dyspoz. Walnego Zebrania „
168570 574 86

Liczba członków 1. stycznia 1921 . . ■ '
W roku 1921 w s t ą p i ł o .................................... ....... i -

Ubyło w roku 1 9 2 1 ....................................
Przechodzi na rok 1922 . . . .  -

Kępno, dnia 24. kw ietnia 1922.

BANK LUDO W V,
Spółka zapisana z nieograniczoną odpowiedzią

Ks. Klementowski. Wyderkowski.
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